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wywodzić, że wina mojego klienta nie budzi najmniejszych wątpliwości. 
Nie szło mu jakoś, bo brak mu słownictwa, więc kręcił się w kółko: nie­
wątpliwie, bez wątpienia, nie można wątpić i tym podobne. Z dowodów 
wynikało, że klient mój jest czysty, jak łza niemowlęcia, postanowiłem 
zatem bronić go krótko a zwięźle, nie bawiąc się w szczegóły. Taki też był 
cały mój wywód:

Ktoś tam kiedyś zwrócił uwagę świata cywilizowanego, że tylko 
kaprale nie mają nigdy wątpliwości, natomiast generałowie mają je 
zawsze. Ufam, że sąd będzie w tej sprawie generałem. Proszę o unie- 
uńnnienie.

I tak się stało. Sąd mi kłienta uniewinnił”.
A teraz mój komentarz: ów kolega rzeczywiście zagrał jak kapitan. 

Był pewny.
Świętosław Krawczyński

R E C E N Z J E

W. H e l l e r ,  E. J a h o d a ,  W.  S c h u p p i c h :  Rechtsanwaltsordnung und Diszipli- 
narstatut sowie einschlägige Vorschriften sam t erläuternden Anmerkunden und 
Verweisungen (Ustrój adw okatury  i s ta tu t dyscyplinarny jak  rów nież związane 
z tym  przepisy w raz z w yjaśnieniam i i wskazówkami). Wiedeń 1974 r.

W połow ie ubiegłego roku ukazała 
się w  W iedniu nakładem  uniw ersytec­
kiej księgarni M anza ciekawa książka 
pośw ięcona ustrojow i adw okatury. A u­
to ram i są: prezes naczelnej rady  ad ­
w okackiej (i zarazem  dziekan rady  
adw okackiej w Wiedniu) W. Schuppich, 
radca V. H eller i adw okat Izby w ie­
deńskiej E. Jahoda. Jest to kom entarz 
poświęcony ustaw ie o ustro ju  adw o­
k a tu ry  oraz tzw. statu tow i dyscypli­
narnem u, czyli przepisom  dotyczącym 
postępow ania dyscyplinarnego adw oka­
tów.

A trzeba wiedzieć, że A ustria  m a 
bardzo s ta rą  ustaw ę dotyczącą ustro ju  
adw okatury , bo pochodzącą jeszcze z 
1868 r. (tzw. RAO). Niewiele „m łod­
szy” od niej jest s ta tu t dyscyplinarny, 
k tó ry  pochodzi z 1872 r. Co praw da 
przepisy  te były już parę razy now e­
lizow ane, ale mimo to uznaw ane były

przez adw okatów  za p rzestarzałe i w y­
m agające zasadniczych zmian.

P ostu laty  adw okackie w  zakresie 
now elizacyjnym  zostały oficjalnie 
zgłoszone w roku 1971. Były one 
popierane przez M inistra Spraw ied li­
wości C hristiana Brodę, k tóry , jako  
były adwokat, rozum iał doskonale 
słuszność tych postulatów . Szły one w  
trzech kierunkach.

Przede wszystkim  żądano powołania 
do życia naczelnego organu sam orządu 
adwokackiego. Dotychczas na terenie 
A ustrii nie istniała Naczelna R ada Ad­
wokacka, a interesów  adw okatury  bro­
niły jedynie rady  adw okackie, których 
było razem  siedem. Słusznie podkreś­
lano, że powołanie Naczelnej Rady 
Adwokackiej podniesie au to ry te t ad ­
w okatury  i umożliwi w łaściwą rep re ­
zentację interesów  adwokackich w k ra ­
ju  i za granicą.
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N astępną kw estią wym agającą 
zm ian była aplikacja adwokacka. 
Dawne przepisy stanow iły, że m a ona 
trw ać siedem lat. Powszechnie ocenia­
no, że okres ten  jest zbyt długi. P ostu ­
lowano więc skrócenie ap likacji do la t 
pięciu.

Trzecim wreszcie zagadnieniem  om a­
w ianym  szeroko w  postu latach adw o­
kackich była odpłatność za tzw. „urzę- 
dów ki”. Tu trzeba zanaczyć, że już od 
la t skarb  austriack i p łacił samorządowi 
adw okackiem u za obrony z urzędu, 
jednakże adwokaci austriaccy tw ie r­
dzili, że jest to kw ota nazbyt niska. 
Żądano więc rocznej, zryczałtowanej 
kw oty w  wysokości 32 m ilionów szy­
lingów. K w ota ta  m iała iść na cele 
socjalne i em erytalne adw okatury.

W szystkie te  postu laty  adw okatury  
zostały uwzględnione. Pod koniec 
1973 r. parlam en t austriack i uchw alił 
nowelę do ustaw y o ustro ju  adw oka­
tury. Weszła ona w  życie z dniem 
1 grudn ia 1973 roku.

Recenzowana książka uwzględnia 
już powyższe zm iany nowelizacyjne 
i podaje ich uzasadnienie.

Całość pracy składa się z ośmiu 
części. W pierwszej zapoznajem y się 
z ogólnymi założeniam i nowych p rze­
pisów. W drugiej om awia się ustaw ę 
o ustro ju  adw okatury. Część trzecia 
poświęcona jest sta tu tow i dyscyplinar­
nemu. Najciekaw sza je st część czw arta, 
gdyż izawiera om ówienie w szystkich 
dotychczasowych nowel (oczywiście 
najciekaw sza jest ta  osta tn ia nowela, 
tj. z listopada 1973 r.). W części piątej 
znajdujem y wytyczne do w ykonyw ania 
zawodu adwokackiego. Używając n a ­
szej nom enklatury , można by tę część 
nazwać kodeksem  etyki adwokackiej. 
W reszcie trzy ostatn ie części zajm ują 
się zagadnieniem  honorariów  adw okac­
kich.

Całość napisana ładnym  językiem. 
M amy w  niej dokładną inform ację do­
tyczącą ak tualnej w ykładni przepisów 
o adw okaturze.

W ym ieniona praca jest szczególnie 
cenna d la cudzoziemców, gdyż w  
skróconej form ie podaje pełną in fo r­
m ację o ustro ju  adw okatury  w Austrii. 
D ow iadujem y się więc, że adw oka­
tu ra  korzysta z całkowitego sam orządu. 
Jest to  sam orząd dwuszczeblowy. 
Szczebel pierw szy — to izba adw okac­
ka, sk łada jąca  się ze w szystkich a d ­
w okatów  w ykonujących zawód w p ry ­
w atnych kancelariach. Członkowie 
izby na p lenarnym  zgrom adzeniu w y­
b iera ją  rad ę  adwokacką. K adencja r a ­
dy trw a trzy  lata. Na czele rad y  stoi 
dziekan (według nom enklatury  
austriackiej: prezydent). Zgrom adzenie 
p lenarne — poza wyborem  członków 
rady  — zajm uje się takim i zagadnie­
niami, jak  ustalenie liczby członków 
rady, uchw alanie budżetu, pow ołanie 
członków kom isji egzam inacyjnej, tw o­
rzenie nowych izb, organizacja i za­
sięg pomocy socjalnej. Izba adw okacka 
jest osobą p raw a publicznego.

Na czele adw okatury  stoi Naczelna 
Rada A dw okacka (Rechtsanwaltskam- 
mertag). S kłada się ona z istniejących 
na teren ie A ustrii siedm iu izb. O rga­
nam i Naczelnej Rady są: zgrom adzenie 
ogólne i prezydium . K adencja naczel­
nych organów  trw a trzy lata. Zgro­
m adzenie ogólne składa się z delega­
tów, przy czym jeden delegat rep re ­
zentuje 100 adwokatów. Naczelna R a­
da A dw okacka, reprezen tu jąca całą 
adw okatu rę austriacką, je s t osobą p ra ­
wa publicznego. W ydaje miesięcznik, 
który je st odpowiednikiem  naszej „Pa- 
le s try ’’ („österreichisches A nw alts- 
tla tt" ).

Na zakończenie trzeba dodać, że 
pozycja społeczna adw okatury  au s triac ­
kiej jest bardzo wysoka. M ieliśm y 
okazję stw ierdzić to w czasie naszych 
oficjalnych kontaktów  z kolegam i 
z A ustrii. Potw ierdzeniem  tego jest 
wysoki poziom recenzowanego kom en­
tarza.

adw. Z. Krzemiński


